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— Ze Lwowa, — 
Jego C. R. Mość 


4 postanowić raczył, ażeby we 
momig odbył się Scj m postulatowy, na 
tok administracyjny 1840. 

, oczyste zagajenie tego najwyżćj naltazanego 
©mu, ma nastapić dnia 40. września r. 1830, 


Węgry. 


ME Mao lipca o godzinie pićrwszćj po po- 
iz odczytano na złožoném z członków obu 
Posiedzeniu , w sali dostojnćj izby magna- 
Ferda n f Pujgey gresk rypt króle wski: 
stolsłi Król p. z Bożćj łaski Cesarz „Austryi, apo- 
Król Gal; 4 Węgier i Czech , tegoż imienia V., 
ilit kei., Lodomeryi », Lombardyi, Wenecyi 
stojni > Arcy tsiaže Austryi itd. it. d. Najdo- 
Jai = wie Avcyksiążę, wielce ukochany Wujul 
j erele baidi Przewielebni, Jaśnie Oświć- 
chód ginie Wielmożni, Wielmożni, zacni iszla- 
ua eni mądrzy, oględni, a Nam wielce 
z ao" ierni|  Oparci na jasnćj osnowie 
Mona 4%) z roku 1790/91 , Wziawszy zara- 
Wam Wi, 5? treść Naszych Waszej Miłości. i 
i wypelnic podanych, jedynie dobro kraju 
1e ustaw w zamiarze mających naj- 

ropozycyj, spodzićwaliśmy się z za- 
tak te ostatnie viezwłocznie pod 
Wziętemi , jakotćż sprawiedliwe za- 
ecania kraju, sposobem i porządkiem 
éj ustawie przepisanym, Nam prze- 
Powiednim, K ` iżby wszystko w ciagu czasu, od- 
zmieniu ustaw, ukończonóm być 

eciwia się to więc” zupełnie spra- 
zekiwaniom Naszym , że, jak siy- 
Pod pozorem Naszego najłaskawszego 
z dnia 850 maja r. b,, który My — 
przez komitet peszteński drugim 
atem osoby, zostającćj dotad jeszcze 
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pod zaskarzeniem bezczci — do tegoż komitetu 
przesłaliśmy z nakazem , że ze względu na cha- 
rakter tegoż urzędu ina świętość Sejmów, osoba 
pomieniona na Sejmie miejsca mieć nie może, 
przeto rzeczony komitet innego od tćj plamy 
wolnego ablegata ma obrać; — że jak powia- 
damy zwłoka w wykonaniu onćj ustawy miano- 
wicie z tćj troskliwości wynika, ażeby z Na- 
szego wspomnionego najlaskawszego reskryptu, 
dla obwarowanych ustawami praw «do wyboru 
deputowanych, jaki uszczćrbek nie powstał. 
Zwłoka ta staje się dla Nas tém nieprzyjem- 
niejszą, im mnićj z jednćj strony zgadza sie to 
z otwartością Naszego umysłu (przyczćm powtór- 
nie oświadczamy , że szczęście Króla i kraju na 
ścisłóm utrzymaniu praw i ustaw zależy) iżbyśmy 
ograniczać mieli komitet w jego na ustawach i 
sprawiedliwych oraz uznanych zwyczajach uza- 
sadnionćj działalności; z drugićj znowu strony 
wątpić nie możemy, że Wasza Miłość i Wy 
Wierni nie zechcecie zaniedbywać owćj picczo- 
łowitości i przezorności, jakie przodkowie Wasi 
w skutek lojalncgo narodowego charakteru swo- 
jego zachowywali dla utrzymania honoru i. czy- 
stości Sejmów, wzgledem każdego, kto się w po- 
dobućm jak*powyższy ablegat zaskarzeniu znaj- 
dował. Gdy wice -Nasz rzeczony najłaskawszy 
reskrypt żadnego do „jakiójbądź sprawicdliwćj 
obawy nie nastręcza powodu, przeto Waszę Mi- 
łość i Was Wierni jak najdobitnićj upominamy, 
ażebyście stosownie do obowiązku Waszego przy- 
spieszyli rozprawy sejmowe w duchu wyraźnych 
ustaw, a wszelkim możliwym sposobem zapre- 
wadzając oszczędność czasu , ażebyście odpowie- 
dzieli Waszemu powołaniu, 1 powziętemu ocze- 
kiwaniu, Że Sejm teraźniejszy nad potrzebe 
przeciąguionym nie będzie.  Zostajeny Wam 
zreszta i na-dal przychylni z Nasza cesarsko-kró- 
lewska życzliwością i łaska. — Dan w Naszćm 
e. k. stołecznóm micście Wićdniu, d. 28. lipca 
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4839. — Ferdynand m.p. — Antoni hrabia 
Majlath m. p. — Jórzy Bartal m. p.s 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Wielka’ Brytanija i Irlandyja. 

Na posiedzeniu.izby niższćj dnia 20. lipca 
aqaradzano się nad bilem pod względem trwania 
wydziału, zajmującego się zregulowaniem stanu 
ubpstwa. Pan Darby podał następujący wniosek: 
»Nadzorcy ubogich maja być umocowani do wspić- 
rania także wdów z familijami i zdrowych człon- 
ków gminy, którzy przed ogłoszeniem tego aktu 
sie pożenili, ateraz z tego zamęzcia spłodzonych 
dzieci zarobkiem swojćj pracy wyżywić nie sa 
w stanie, jednakże nie w ten sposób, aby tego wspar- 
cia w pieniądzach im udzielano.« Wniosek ten, 
jakkolwiek zasadzie ustawy o ubogich się sprze- 
ciwia, 69 głosami przeciw 46 przyjęto. Ale po- 
nieważ tak mało członków było wizbie, dla tego 
muniemać można, iż ta rzecz sie na tém nie 
skończy. Zasługuje na uwagę , że także Sir J. 
Graham oświadczył, iż nowa ustawa. o ubogich 
jest dobroczynną. 

Na posiedzeniu tćjże izby dnia 22go lipca, 
Jord J. Russel wniósł projekt, by każdy pułk 
piechoty z 739 do 800 ludzi pomnożono, co 
wogóle powiększenie o 5000 ludzi wynosić iwy- 
datku 75,000 f. s. wymagać bedzie. Opićrał on 
wniosek swój na tém, iż wojsko w różnych czę- 
ściach kraju bez ustanku do służby jest używa- 
ném, a niepodobieństwem jest w osadach zmniej- 
szyć wojsko, które mianowicie w Kanadzie więk- 
szego jeszcze zasiłku potrzebuje. 

„Na posiedzeniu izby lordów dnia 23go 
lipca, margrabia Londonderry wytoczył rzecz 
osprawach hiszpańskich. Zadał pyta- 
nie rzadowi: ażali Anglija i Francyja traktatem 
poczwórnego sprzymierza moga mieć prawo wcho- 
dzenia w układy zinnemi mocarstwami, w inte- 
resie przywrócenia pokoju w Hiszpanii? Lord 
Clarendon (dawnićj Sir G. Villiers, dotychcza- 
sowy ambasador w Madrycie) oświadczył, że po- 
stepowanie Don Carlosa w ostatnich czasach 
było trudnóm do pojęcia, ponieważ wydał na 
Marota wyrok potępienia, a potém sam się go 
wyparł. Tam, gdzie niegdyś Don Carlos pano- 
wał, teraz Maroto panuje. Don Carlos powinien 
wszelkiemi sposobami starać się uwolnić od 
-jarzma, które na nim cięży. Czyż teraz, gdy 
sprawa jego tak niepomyślny bierze obrót, 
zechce zacny margrabia dawać mu pomoc? 
Wspomniano o układach między mocarstwami, 
dla przywrócenia pokoju w Hiszpanii; atoli naj- 
przód o to tu chodzi, by się o zasady uspo- 
kojenia porozumićć. Francyja i Anglija uznały 
Królowe Hiszpańską ; nie moga już one odtego 


— a 
odstąpić. Zacny margrabia zna aż nadto dobrże 
winne ukladom poważanie, iżby rzad rólowćj 
chciał skłaniać do zmiany systematu. Byłoby 
nadaremna rzeczą, gdyby Anglija i Francyja 
chciały z Rossyja zawiazywać układy , jak długo 
mocarstwo to daje pomoc Don Carlosowi; uspo- 
kojenieHiszpanii datować się powinno od dnia teg» 
w którym ta pomoc ustanie. Protokuły nie uczy” 
nią żadnego skutku przy charakterze ludu hisz- 
pańskiego. Obes wdanie się również nię osi?” 
gnęłoby celu. Mowca zapewnić może zacnego 
margrabię, że gdyby jakie pośrednictwo w inte- 
resie pokoju było podobném do wykonania, do- 
świadczanoby go niezawodnie. Anglija zna obo” 
wiazki, jakie na nia ludzkość wkłada, i tymcza” 
sowie na ujęciu się za sprawa ludzkości poprze” 
stała; była wszakże tak szcześliwa, iż nie ma” 
temu krwié rozlówowi przeszkodziła. Gdyby 5'® 
było popełniło tę nieroztropność i Eliota ukls- 
dem wymiany objęło wszystkich tych morderców 
i rozbójników, którzy w prowincyjach hiszpańskić* 
powstali, tym sposobem więcćjby ich jeszcz? 
uzuchwalono i w czwórnasób * powiększonoby ich 
liczbę. W prowincyjach biskajskich , gdzie dwie 
armije naprzeciw sobie stoja, wymiana jeńców 
regularnie się odbywa. Winniśmy to lisięci* 
Wellingtonowi i owemu układowi, który pod je8? 
zarzadeim żawarto. Niektóre mocarstwa zagraniczne 
polubiły myśl o zwiazku małżeńskim między 
jednym zsynów Don Carlosa a lirólowa. wyko- 
nanie planu tego jest niepodobném ; naród hisz- 
pański nigdy go nie przyjmie. Mówiono, że Hisz- 
panija nie jest jeszcze dojrzała do wolności LEĆ 
marzucono jéj zasady liberalne. Lecz Hiszpanije 
iowszćm Życzy sobie zajać miejsce, przynależne 
jéj po-między narodami; szczćrze dąży do tego 
celu. Anglii, własnym interesem powodowane)» 
należy wspićrać ją ile możności w tém dzie © 
reformy i poprawy. Lord Melbourne odizchł 
»Na zapytanie zacnego margrabi udzielam 0317 
wyraźniejszćj odpowiedzi. Traktat poczwórne 
sprzymierza nie przeszkadza bynajmnićj rzą z 
angielskiemu, zawićrania pod wzgledem Iliszpa” A 
układów z innemi mocarstwami. Jednaltże d 
glija uznała Królowę i nie może od pj 
odstapić.« Książę Wellington w końcu jesz 
wyraził radość swoję, że jest nadzieja predkiets 
ukończenia wojny domowéj, a co go tém bar á 

pociesza, iż do nadziei téj po większéj część, F an 
jego administracyją utorowano drogę- Y 


UG a k -ney SU” 
zawsze tego zdania, Że Anglija zadowalający wod 
tek osiągnie, jeźli w położeniu , które J&J Pre 
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należy, pozostanie, to jest jeżli ściśle trzy 


Ę : rzy mierZA > 
się będzie traktatu poczwórnego SPE Anis (o 
nie przenoszac się bynajmnićj na stano 
wojnę prowadzącego mocarstwa. 
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- Koniec tegorocznych posiedzeń parlamentu nie 
zdaje się być jeszcze tak blizkim , ponieważ Sir 
tobert Peel raz jeszcze z swćj siedziby wiejskićj 
Powrócił, a dwór, jak słychać, przed 1. września 
me uda się do Windsoru. 


Francyj a. 


Izba deputowanych miala nad spodzić- 
Wanie posiedzenie swoje jeszcze d. 26go. Lecz 
zebrało się tylko pięćdziesiąt członków , którzy 
Się li prośbami zatrudniali. 

„Izba parów na posiedzeniu swojóm z d. 26. 
lipca, przyjęła wnioski doustawy pod względem 
tolei żelaznych z Bordeaux do la Teste i z Pa- 
ryža do Orleanu, oraz kilka innych wniosków 
© ustawy miejscowego interesu. — D. 27go 

'pca przedłożył izbie parów minister robót 
Publicznych wniosek do ustawy o robotach rc- 
Paracyjnych w portach morskich, minister skar- 

u budżet, a minister publicznego oświćcenia 

ilka wniosków do ustawy, żadających kredytów 
dodatkowych. Izba mianowała natychmiast różne 
somisyje, mające zająć sie rozpoznaniem tych 
wniosków. "2 

Wedlug Monitora z q. 28go lipca, zrana dnia 
Poprzedniczego zwidzano licznie groby pole- 
par © rewolucyi lipcowćj r. 1880. Okolo trzy- 
Ecin po większćj części czeladników kra- 

B u niosac przed sobą chorągiew, przecią- 
j w poludnie przed grobami na Marche des 
A onih Udali się z tamtad do grobów w Lou- 
„ra w ulicy Froidmanteau, i każdemu znich 
„ JMtotny choragwia swoja oddawali poklon. 
m 0. orszak ten pociagnał przez ulicę Rī- 

t, przez wybrzeża i most Jeny, do grobów na 
zpłacu marsowymć i w Grenelle, Przy tym o- 
a grobie zawieszono chorągiew na stoja- 
z. "Y pośrodku drzewie, i orszakcały ty miłcze- 

+, © rozszedł. 

TR. ad a p R ministeryjum powtarzają nie- 
sze A H wszelako w sposobie bardzo je- 
ministeryjun, adnym. Marszałek Soult ma objać 

ka Cava ACO) > a pan Duchatel handlu. 
ezarle. AS 5 chce się zupełnie usunąć. 
słychać, t nA a członków mają zamiar, jak 
co dzień mie I x Journal des Debats , który 
ton Kne «usd względem gabinetu 
Szczęścia w » swojćj także strony próbować 
_ Jeden bac dia koalicyi. < 
jusz Bo TeL ASN Eh : P Eugeni- 
oświćcenia Tal o ministra publicznego 

; a (w Lersyi) pod dniem 6. lu- 
ożyć, EE ooe tamże uniwersytet za- 
raneuzkim wada ne ć gli 204. Picku 
ten wspićraja k ARN nauki i literatura. Plan 

Ją książęta Quaram Mirza i Hassan 
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Mirza, a młodzicz perska przyjmuje go z żapa- 
łem. P. Boróe ma już właśnie 20 przez Sza- 
cha wybranych uczniów; w ciągu lata spodzićwa 
się otrzymać pomoc od kilku członków zgroma- 
dzenia francuzkich Lazarystów w Iionstantyno- 
polu. Ułożył już perska »Gramatykec, którćj 
egzemplarz, drukowany złotemi czcionkami, chce 
Szachowi ofiarować. Szach Zżyczyłby sobie mieć 
z rycinami »Historyja Napoleonas, którego bardzo 
uwielbia, a którego Życiopis czytuje tylko według 
niedostatecznego wyciagu z Wałter-Skotta. Gdyby 
mu rząd francuzki darował dzieło takie,wraz z prze- 
pysznym egzemplarzem wydanego przez Mohla 
poemata perskiego: Schah Name (Ksiega Króla), 
przytóm Quatremćrć'go »Dzieje Mongołów i inne 
dla Persyi użyteczne dzieła, on za to nowemu 
uniwersytctowi byłby tém przychylniejszym, a p. 
Borće spodzićwa się oprócz tego uzyskać jeszcze 
rękopisów perskich dla biblijoteki królewskićj. 
Ma polecenie także zapisać z Francyi najzdatniej- 
szych rękodzielników do wyrobu sukna, skła, fa- 
jaosów it.p. | 

Moniteur Algerien z dnia 12go lipca zawićra 
obwieszczenie marszałka Valće, podług którego 
wydany przezeń pod dniem 1. łatego zakaz wy- 
wozu zboża z por'ów francuzkićj Afryki północ- 
nćj , w skutek widoków pomyślnego tegorocznego 
zbioru, od dnia 20. lipca ustaje. 


Rossyja. 
— Z Grodna d. 47. lipca, — 


Dokończenie*zdania sprawy o wspólnikach spi- , 
sku Szymona Konarskiego, przerwane 
w przeszłćj »Gazecieć naszćj: 

Liczba współuczestników w spisku Szym o- 
na Konarskiego była bardzo wielka i we 
wszystkich nicgdyś od Połski do Cesarstwa wcie- 
łonych prowincyjach, około 200 osób wynosić 
mogła. W stosnnku ich udziału i zasłużonćj za 
to kary, podzielił ich ustanowiony w Kijowie Sąd 
wojenny. na pięć kategoryj. Obszerne opisanie 
ich przestępstw pojedyńczo , i Kar, jakim każdy 
z osobna uległ, za wicleby zajmowało miejsca; : 
w krótkości przeto rzecz tę wyłożymy : Kasper 
Moszkowski, Fryderyk Michalski, Dr. 
Józef Beaupré, Piotr Borowski, Karol 
Olizar, Leopold Jarzyna, Waleryjan Ko- 
sakowśki, Adolf Roszkows ki, Napoleon 
Nowicki, lgnacy Rodzewicz, Grzegorz 
Brynk, Tomasz Mrozowski, Filip Oli- 
zar, Walenty Rzaczyński, Wacław Orze- 
szkoy Jórzy Olesza, Maurycy Kisiel, 
Fortunat Gra bowski 3 Wolfgang Szcze P- 
kowski, Leopold Niemirowski, Jącek 
Gołyński, Lacyjan Michalski i Julijan Sa- 
biński,po większćj cześci właściciele dóbr w gu- 
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bernijach litewskich, białoruskich, na Wołyniu 
i Podolu, w liczbie 23, którzy przed innymi 
najgorliwićj popićrali zabiegi Konarskiego, i 
z których wielu już do powstania w 1834 roku 
należało, ale ułaskawienie otrzymało, zostali 
z utratą swego stopnia, godności, wszystkich praw 
obywatelskich i majątku, na 20 łetnie prace przy- 
musowe do Syberyi wysłani. Duchowieństwo w 
tych gubernijach mocno się także w spisku tym 
uwikłało. Trzech jego członków: Zieliński, 
Jarzyna i Ilaas szczególnićj zbrodniczo so- 
bie postąpili. Znając wszystkie plany lonarskie- 
go w całćj rozciągłości, dawali jemu i innym 
spiskowym gościnny przytułek w mieszkaniach 
swoich, znajdowali się na ich schadzkach, zo- 
stawali z nimi w zwiazkach piśmiennych i wy- 
dawane przez nich pisma buntownicze między 
młodzieżą i ludem szórzyli. Ulegli oni tćj sa- 
mćj, co poprzedzający 23, karze. Należący do 
tajnego związku kapłani mieli sobie od spisko- 
wych poleconćm, aby paralijaa swoich od wiary 
ich ojców odwodzili i wszystkich prozelitów bez 
różnicy wiary na gromadę niewiernych przetwa- 
rzali. Mieli się oni o to przez rozdawanie i ob- 
jaśnianie pism buntowniczych starać, liaznodzie- 
jów nawracać miano na obłudnych nauczycieli 
fałszywćj wiary, dzieci do zupełnego niewierze- 
nia w Boga zachęcać, aby ich tym łacnićj dła 
związku pozyskać. Niektórzy, jak Podhoro- 
dyńskii, Kordaszewski, który w chwili 
odkrycia towarzystw wszystkie papićry tegoż zni- 
szczył, aby przed rządem dażność jego ukryć, 
iUmiński, wysłani zostali do Syberyi na lat 
45 pracy przymusowej. li ozakowicz, Orze- 
szko, Bilewski, Bułhak, Orda, Ter- 
lecki, i wielu innych z stanu szlacheckiego, 
wysłani zostali do osad syberyjskich. Dopoma- 
gali oni jako członkowie urządzonego przez Ilo- 
narskiego towarzystwa demokratycznego do zbie- 
rania pićniędzy, byli pośrednikami różnych to- 
warzystw związku i jako sekretarze obradom 
przewodniczyli. Winnicki, Janiszewski, 
Sosnowski, Pietraszkowski, Zró- 
dłowski, Milewski, Czerny, Jurkow- 
ski, Szymański, Gubowicki, Ozim- 
ski już w uniwersytecie Kijowskim do tajnego 
związku spiskowych należeli, w tym wzgledzie 
pewien stopień między akademikami zajęli iza- 
sady spiskowych gorliwie między nimi szerzyli. 
Tych więc i wielu jeszcze innych uczniów z te- 
go samego uniwersytetu wcielono jako prostych 
żotnićrzy do oddzielnego orenburskiego, i kau- 
kazkiego korpusu armii, częścią na całe Życie, 
częścią Z dozwoleniem posunięcia ich późnićj na 
wyższe stopnie. Maciejowski, Korsak, 
Niemira, Augustynowicz, Witkow- 


ski, Sobolewski, Zawadzki, Kowa- 
lewski, Socharzewski, Litwinowicz 
Wysiekierski,BoczkowskiiPorczyń: 
ski, podobnież członkowie tajnego towarzystwa 
uniwersytetowego w liijowie, umieszczeni zostali 
w kaukazkim korpusie armii, ale z przyznane- 
mi im przez łaskę Cesarza prawami, służącemi 
ochotnikom do wojska wstępujacym. Z 25 mło- 
dzieńców, należących w medyczno-chirurgicznćj 
akademii w Wilnie do tajnego demokratycznego 
towarzystwa Konarskiego: Sawicza, Zagór 
skiego i ltapcińskiego, jako najgoaliw- 
szych, z utrata wszystkich praw obywatelskich na 
zawsze do korpusu kaukazkiego na prostych žoł- 
nićrzy wysłano : 20 zaś innych, przez wzglad nato» 
że ich przykład kolegów uwiódł, na najwyższy roz- 
kaz aż do przyszłego odznaczenia się w służbie. 
Dwóch z pomiędzy nich, Duchnows kiego Í 
Rydszewskiego, przeciw którym nie było 
dowodów winy, zostawiono w ich mieszkaniach po 
dozorem policyi. Wiele osób, którym bezpośred- 
niego udziału w spisku Konarskiego dowieść nie 
można było, które wszelako o istoieniu spisku 
wiedziały, zostały do wspomnianego korpusu 
z zachowaniem dla nich praw obywatelstwa z przy” 
szłym awansem jako prości wcielone. Wielu z p97 
między nich, z zachowaniem praw stanu, 09 
miast Syberyi albo oddalonych miast Rossyi eu“ 
ropejskićj na wygnanie skazano; kilku duchow- 
nych oddano pod surowa cenzurę zakonów Ko- 
ścioła katolickiego i pod dozór władzy miejsco- 
wćj. Z liczby dziesięciu do spisku należących 
kobićt, kilka z okolicsiedziby ich oddalone, inne 
na czas pewny w klasztorach zamknięto, dwi® 
zaś z powodu młodości i niewiadomości od wszel* 
kićj kary uwolniono.« 


„ Turcyja. 


= 


Moniteur z d. 26go lipca zawićra następują” 
cy artykuł : »Waźnemi sa wiadomości , nadesz1© 
onegdaj wieczorem z Konstantynopola i Alexan” 
dryi. Potwierdzają one wypadek potyczki, wa 
szłćj d. 24go czerwca pod Nizybem, z tamtej 
strony Alepu, w pobliżu Eufratu, między armiji 
Sultana a wojskiem Mehmeda Alego, w której 
Egipcyjanic zupełne zwycięztwo odnieśli. pe 
mamy jeszcze bliższych szczegółów © tj PE 
tyczce, która tylko dwie godziny trwać miala i zdaje 
się że nie była bardzo krwawa, przyczóm J 
dnak armija Iłaliza Baszy w zupełna poszła ror 
sypkę, jćj tabory wpadły zupełnie pra SE 
ręce Ibrahima Baszy i-ten zabrał mnoge + i 
jeńca. P. Cailler był d. 23go w Alexandrec! 
zapewne we dwa lub trzy dni po bitwie stana b 

łównćj kwatérze Ibrahima Baszy, z rozkaz 
glównej ky e rahim y i |cca 
Wiceluwóła, który synowi swojemu surowo p° 
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zatrzymać się w miejscu, gdzie go ten rozkaz 
dójdzie, -Nie podpada wątpliwości, że Ibrahim 
rozkazu tego nsłucha. Mehined Ali otrzymaw- 
Szy wiadomość o zwycięztwie syna swojego , po- 
Wtórnie o tegoż posłuszeństwie froncuzkiego kon- 
zala jeneralnego zapewnił. Flota egipska krążyła 
Ciągle w obliczu Alesandryi.— W Konstantynopolu 
otrzymano d. 7. wiadomość o klęsce wojska oto- 
Mańskiego; cios ten był tóm dotkliwszym dla 
Wysokićj Porty, im więcćj spodzićwano się, ze 
wysłane d. 28go czerwca rozkazy w sam czas 
Jeszcze dostana się do Seraskira, dla przeszko- 
zenia starciu się obu armij. Nie wiedziano 
zresztą dokładnie, gdzie lłalfiz Basza ze szcząt- 
"ami armii swojćj przebywa. — W równym cza- 
Ste dowiedziała się Porta przez list kontradmi- 
rala Lalande do barona Roussin, przywieziony 
przez statek parowy francuzkićj eskadry /e Pa- 
pin, ze Iiapudan Basza nie chciał usłuchać wy- 
danego doń po śmierci Sultana rozkazu powró- 
nia do Dardanellów , i że do Archipelagu po- 
PlynałŁ Admirał Lalande, który z eskadrą swo- 
J} dla dawania baczności stał pod Tenedos na 
FO WE re A paszę K 
E omiony, wymógł to na ni p 
= za do Rodu, nie zaś do Itandyi , dokad był 
NARA łynać zamnenpyi uczynił ou Baszy 
A age, Że gdyby do Iandyi popłynął, sądzo- 
ról. Z ma zamiar wydać eskadrę swoję Wice- 
czał sk egipskiemu. Rapudan Basza to przyta- 
cii A e ppi nieposłuszeństwa swojego wzglę- 
* arię azów Port , że takowa zostaje obecnie 
mia z. a mężów, których sposób myśle- 
go pE em „ojczyzny swojćj i, prawdziwe- 
Śtatelę. — państwa jest nieprzyjaznym. 
e Papin na zadanie Porty powtórnie od- 
Pida z Konstantynopola, z Musteszarem lia- 
Sze Baszy na pokładzie , wiozącym Chatti- 
Wrót a Spey flocie tureckićj niezwłoczny po- 
Pudar rjo ; 
waa nie bedzie śmiał oprzóć się tak 
wydanemu. y w formie uroczystćj Chatty-szeryfu 
ozkazowi Sułtana.< 


NOWINT ZWOWIKIB, 


lego Uesarzewiczow 
Arcyksiąże F 
dnia d. “25. b i i, 
na granice" i m, Dnia 3. września „przybywszy 
Przez Sącz s prowincyi, puści się w podróż 
Śr beri asło, Sanok, Sambor, Stryj, 
Gdzie zwija w aż do Radauc (na Bukowinie), 
Dinca cesarska wielka stadninę; ztamtad 
Września zj 4 se I nopoli Bradzud20: 
Manis zjedzie do Lwowa, i znajdować się będzie 

Jesiennych manewrach wojska. — Znajdujacy 


ska Mość najdostojnicjszy 


Spodzióćwać sie należy, iż Ka-- 


rańciszek Karol, wyjedzie zWić-- 


się tutaj Ich FK. Moście najdostojniejsi Arcy=- 
książęta, d. 7. byli obecnymi na wojskowych po- 
pisach w Jabłonowskim egrodzie, a po poiu- 
dnin zwidzili szkołę wojskową na tak zwanym 
»szańcn tureckim«. Dnia 8. przybył tu na załogę 
pikiety ogniowćj szwadron kirysyjerów Frańcisz- 
ka Itsięcia Modeny, który najdostojniejsi Arcy- 
książęta zlustrowawszy, udali się do zwidzenia 
zbrojowni. Po południu zwidzali Ich KK. Mo- 
ście także »Wodę żelaznąć i okolice tameczne. 

Dnia 5. około godziny 4téj po południu nad- 
ciagnęła nagle po nad Przemyśl wielka burza, 
która około godziny Żićj mocna błyskawica i 
przeraźliwym grzmotem się rozsrożyła. Piorun 
uderzył w dóm zajezdny pod strzema kogutami« 
na przedmieściu Zasańskićm, i nie zapaliwszy 
nic zdrnzgotał w szynkowni źwierciadło, zabił 
siedzącego pod nićm woźnicę Szymona Plute, 
tudzież bawiącego się w przedsieni syna szyn- 
karza, osmolił bawiącćj się z nim dziewczynie 
bok lewy i rzucił o ziemie wszystkie osohy, 
które się w szynkowni znajdowały. Te ostatnie, 
których było blizko cztćrdzieści , prócz prze- 
strachu i ogłuszenia, trwającego przez pół go- 
dziny, bynajmnićj uszkodzonemi nie zostały. 

a aji 


nn 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzedowe.) 

Targ na wały we Lwowie d, 29. lipca 1839. 

Z przypędzonych 88 sztuk wołów w 5 party- 
jach sprzedano rzeźnikom: tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Rosenbach z Mościsk, 
44 sztuk, ważących mięsa 11%, a łoju 1%, 
kamienia, po- 86 zr.; Śchapse Blit z Brzeżan, 
16 sztuk, ważacych mięsa 12%, a łoju 1%, ka- 
mienia, po 92 zr. 80 kr.; Fischel Dimand z Ro- 
zdolu, 28 sztuk, ważących mięsa. 14%, a łoju 
2 kamienie, po 112 zr. 30 kr.; Mojżesz Bohrer 
z Barlalowa, 4sztuk, ważących mięsa 12 a łoju 
17, kamienia, po 85 zr. ; Mojżesz Bauer z Ro- 
zdolu, 26 sztuk, ważących mięsa 14, a loju 
2 kamienie po 110 zm w. w. 

Dnia 5. sierpnia 1830: 

Z przypędźzonych 186 sztuk wołów w 6 party- 
jach, sprzedano rzeźnikkom tutejszym i Żydom 
ma koszer, a mianowicie: Ilersch Pohl z Brze- 
żan, 50 sztuk, ważących miesa 14 a łoju 2 ka- 
mienie, po 90 zr.; Rosenbach z Mościsk, 12 
sztułc, ważących mięsa 11 a łoju 1 kamień, po 


GPA W NK. Tobijasz Strük z Mamionki, 6 
sztuk, wazacych miesa 147, a loja-2-kumieaie, 
3 zr. 45 kr; Wolf Di = 
po 93 zr. +0 kr. ; olf Dimand z Bóbrki, 40 


sztuk, ważacych mięsa 15 


(2 


Y a łoju. 2 kamienie, 
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po 115 zr. 15 kr.; Sclnnetcning ze Strusewa, 
12 sztuk, ważacych miesa 42, a łoju 1//, ka- 
mienia, po 85 zr.; Fischel Dimand z Rozdolu., 
66 sztuk, ważących mięsa 157, a łoju 2/, ka- 
mienia, po 120 zr. w. w. 

Od 16go do 34go lipca 1839 przywieziono do 
Lwowa chleba 2853 cetn. 60 funt, a mąki 
6465 cetnarów 72 funtów. 


+ 

Nowy Sącz d. 7. sierpnia 1839. Żniwa w na- 
szćj okolicy już od dwóch tygodni rozpoczęto, 
którym stała sprzyja pogoda. Żyto już prawie 
do stodoł zwiezione, robione zaś próby w. wy- 
młóceniu zewsząd potwierdzają, że nie jest na- 
młotne, ponieważ jednak kop jest wiele, za 
średni. zbiór uważać go można. Pszenice po- 
wszechnie za bardzo oblite w plonie utrzymuja, 
równie jęczmiona i owsy dobry wydatek obie- 
cują. — Ceny zboża są tu teraz następujące: 
korzec pszenicy. pięknćj 3 zr. 24 kr., Żyta 2 zr. 
48 kr., jęczmienia. 1 zr. 48 kr., owsa 1 zr. m. 
k. — Wódki są nieznaczne tylko zasoby, do no- 
wego wyrobu: jeszcze dałeko, konsumcyja zaś 
podczas żniw zwyczajnie jest większa, droźćj 
przeto cokolwiek za nią płaca;. garniec okowitćj 
o 30 stopniach 39 kr., szumowćj o 20 stopn. 
27 kr. m. k. — O kartoflach zdania nie są zgo- 
duc; jedni utrzymają , że ich będzie dosyć , dru- 
dzy przeciwnie o ich nieurodzaju twierdzą; o ogól- 
nym skutku czas dopićro pokaże. Tym czasem 
porobiono już temi dniami układy o kilka par- 
tyj okowitéj 30 stopniowćj po 30 kr. m. k. gar- 
niec na odstawe w. listopadzie i grudniu, zali- 
czajac pieniądze z góry. Na późniejsza jednak 
udsiawę nabywający tćj ceny nic daliby, spo- 
dziówajac się, Ze będzie tańszą. 


Sprostowanie o wyścigach tarnopolskich.. 
(Nadesłane. ) 


Jako naoczny i bezstronny świadek (i zarazem 
aby nie zniechięcać właścicieli koni zaprzeczając 
dzielności onych) mam sobie za obowiązek rzecz 
o wyścigach konnych w Nrach 90 i 92 »Gazety 
kwowskićje umieszczona, w ten sposób sprosto- 
wać: iż ogier kary pana Alexandra Jaźwińskiego 
w pićrwszym dniu wyścigów z ogrem siwym hr. 
Idzieduszychiego nie ubiegał się do mety, dla 
lego też nie mógł być zwyciężonym, gdyż jak 
wiadomo układ był taki, aby przed metą konie 


wstrzymać, co też jeździce Karego (mimo że 
w najwiekszym cwale trudno konia osadzić) U- 
czynił, jeździec zaś siwego: sam naprzód. się p% 
ścił. — Wyższości ogiera karego dowiodły Wy- 
ścigi z tymże siwynr w dniu następnym, w któ- 
rymto nie jak w Gazecie było, nieznacznie: 
lecz jak temu nikt nie zaprzeczy, na 30 kont 
współzawodnika swego wyprzedził. J. M. 


Wiedeń d. 3. sierpnia 1839. Handel wot- 
mi: Cena w handlu hurtowym w tym tygodniu 
nieco spadła, płacono bowiem od cetnara czyt? 
wołu galicyjskiego czy węgierskiego , stosunkowo 
do jakości po 38 do 397%, zr. w. w. handlarzom 
tutejszym bez, a przybywajacym obcym z od- 
traceniem drugiego procentu. Przyczyna nieco 
niższćj ceny jest wieksza dostawa wołów ta 
z Wegier jak i od Olomuńca. Ogółem wp!!” 
nęło do stolicy do 1900 wołów a do 400 pope- 
dzono na wieś, przeto zostało dla stolicy do 
1500 sztuk wołów, któratw ilość w miesiącach 
letnich jest dostateczna. 


Widoki. W Węgrzech posucha ciagle p“ 
nuje, zapasu wielkiego bydła nić ma, targi * 
jarmarki, obfitych nie wydaja płonów , osobliwie 
co do dobrćj jakości, i dla tego cena powyŻsze 
z odmiana może o 30 kr. wyżćj lub. piźćj a% 
do jarmarku peszteńskiego około 26. b: m. przy” 
padającego, utrzymać się powinna, wyjąwszy gdy” 

y targi ołomunieckie były nader przepełnione 

Handel wódką. Przed rogatkami płace 
stopień po 23 do 26%, kr. m. k.. i'to handla- 
rzom; przybywający zaś o pół a nawet io krajcar 
niższą otrzymuje cenę. Kupna i sprzedaże w te] 
galezi handlu są. tak nieznaczne, iż w tćj chwili 
trudno co do widoków dać zasadny domysł. Zdaje 
się jednak, iż ceny podskoczyć powinny, gej 
teraz już tu i. ówdzie są dopytywania i. chęce 
zawićrania znacznicjszego kupna. 


Hamburg d. 30. lipca 1830. Pszenica poszła 
nieco w górę, i tak w skutek bardzićj zachęc” 
jących wiadomości: z Anglii zakupiono jćj „ieS 
raj do 400 łasztów z postapieniem o 4 do lęg © 
larów pr. na łaszcie; dzisiaj ceny są te o 
co-i wczoraj, albo też i nieco wyższe. — ca 
z powodu że jest ciągle przez publiczną licy! 
cyje zbywane, spadło bardzo w. cenie. 


(Preus. Handl. Zeit.) 


— 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 32. Rozmaitości.) 
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